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Aktualny tygodnik powiatów: gorlickiego, jasielskiego, limanowskiego, nowosądeckiego, nowotarskiego i żywieckiego.

Skończył się Tydzień Szkoły Pow­
szechnej, poświęcony propagandzie dzia­
łalności Tow. Pop. Budowy Publ Szkół 
Powszechnych oraz zbiórce na rzecz 
budowy publicznych szkół powszech­
nych. Skoro sobie uprzytomnimy rolę, 
jaką spełnia szkoła powszechna w roz­
woju kultury narodu, jasnem się sta­
nie, że zagadnienie lokalu szkolnego 
jest sprawą pierwszorzędnej wagi dla 
społeczeństwa. W chwili obecnej szko­
ła przeżywa narówni z inneini dziedzi­
nami życia kryzys Wielki przyrost 
naturalny dzieci sprawił, że w klasie 
uczy się najmniej po 60 do 70 dzieci, 
a w wielu wypadkach nawet sto i wię­
cej dzieci.

Czy w takich warunkach może być 
mowa o prymitywnych choćby wyma­
ganiach higjeny? Wystarczy zwiedzić 
niektóre szkoły na wsi, bądź po mia­
stach, aby przekonać się, że dziatwa 
formalnie „gnieździ" się w jakiejś od­
rapanej izbie chłopskiej, albo walącej 
się ruderze, gdzie nie można nawet

PROPAGANDA OSZCZĘDNOŚCI
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 

wystosowało do wojewodów okólnik w 
sprawie organizowanego w dniu 31 -go 
października „Dnia oszczędności1*. Mi­
nisterstwo poleca tworzenie komitetów 
lokalnych z przedstawicieli władz ad­
ministracyjnych i samorządowych, in- 
stytucyj oszczędnościowych, duchowień­
stwa i nauczycielstwa. Zadaniem ko­
mitetów ma być organizowanie w dniu 
31 bm. obchodów, związanych z pro­
pagandą idei oszczędności.

Rozszerzenie właściwości 
sądów pracy.

Jak się dowiadujemy, opracowany 
już projekt obszernej noweli do usta­
wy o sądach pracy, przewiduje znacz­
ne rozszerzenie właściwości tych sądów. 
Zgodnie z treścią noweli, sądy pracy 
rozstrzygać mają wszystkie sprawy 
sporne cywilne, w których wartość 
przedmiotu sporu nie przewyższa zł. 
10 tys, a które wynikają ze stosunku 
pracy, ze stosunku chałupniczego, z 
umowy o naukę zawodową, ze wspól­
nej pracy w tym samym zakładzie pra­
cy, z należenia do instytucji zastęp­
czych, kas zapomogowych itd., wreszcie 
spory z umowy o udzielanie nauki przez 
nauczycieli poza zakładem naukowym, 
oraz spory dotyczące mieszkań, stano­
wiących uposażenie służbowe, lub mie­
szkań robotniczych.

MUZEUM REGJONALNE
imienia Władysława Orkana

W RABCE-ZDROJU
można zwiedzać łącznie ze starym drew­
nianym kościołem (zabytek XVI wieku) 
codziennie przedpoł. od godziny 10—12 

i popol. od godziny 4—6.

myśleć o racjonalnem zorga­
nizowaniu nauki.

Brak pomocy szkolnych dopełnia ob­
razu trudności. Po szkołach miejskich 
nauka odbywa się na zmiany dwa, a 
nawet trzy razy w ciągu dnia. Na 70 
tysięcy izb szkolnych, połowa jest wy­
najętych, a z izb własnych około 50 
procent nie odpowiada wymaganiom 
szkoły. — W tych trudnych, nieraz 
wprost tragicznych warunkach pracy, 
władze szkolne starały się znaleźć ja­
kieś wyjście. Rozsuwano ściany, przed­
łużano pułap, aby tylko powiększyć 
rozmiar izby szkolnej i pomieścić więk­
szą ilość dzieci Początkowo Państwo 
łożyło na budownictwo szkolne, póź­
niej w związku z trudnościami budże- 
towemi, przerzuciło ten obowiązek na 
gminy. Ale i gminy nie budują szkół. 
Jeszcze tu i ówdzie społeczeństwo sa­
mo, własnemi siłami buduje.

I do tego społeczeństwa należy się 
w tej tak ważnej dla kultury narodu 
sprawie, odwołać — Tylko ono może

(Wspomnienie z rozbrajania austrjaków 
w Nowym Sączu.)

Rok 1918. Zmagania narodów woj­
ny światowej nadal trwają — Polacy 
walcząc na różnych frontach, legioni­
ści po zwolnieniu z obozów Marmaro- 
sziget i t. p, będący poddanymi byłej 
armji austrjackiej, wcieleni do tejże 
armji, walczą na froncie, przelewając 
swą krew w obcej dla nich ziemi.

Młodzież nowosądecka nienawistnie, 
spogląda na okupantów, oczekuje wy­
dania polecenia rozbrajania i wypędza­
nia ich z Nowego Sącza do ich „Hei- 
matu1'. Tak upływa czas w tajnej P. 
O. W. przygotowującej się do czynu 
Wreszcie wypadki na froncie przyno­
szą otuchę i zbliżają chwilę, w której 
otrzyma się rozkaz wypędzenia wroga. 
Aczkolwiek nie uzbrojeni, gotowi są 
wszyscy walczyć z najeźdźcą, to też 
w nocy z 30 na 31 października 1918 
roku, gdy całe miasto było pogrążone 
w mroku, nastąpiła chwila, do której 
dążyliśmy przez przeszło sto lat.

W pamiętny ten wieczór zebrała 
się nas garstka, aby patrolami w oz­
naczonych ulicach i miejscach, rozbra­
jać okupantów. Tak rozbrojono batal- 
jon marszowy 10 p. p austr. w szkole 
św. Jadwigi przy ulicy Jagiellońskiej

Z posiedzenia Rady Miejskiej m. N Sącza.
Na ostatniem posiedzeniu Rady 

Miejskiej poruszono cały szereg bie­
żących spraw w związku z gospodar­
ką miasta.

Wiceprezydent miasta Krupa refero­
wał zmianę regulaminu terytorjalnego 

w tej tak trudnej sytuacji przyjść 
szkole z pomocą

W tym właśnie celu, aby skupić 
dobrą wolę i ofiarność spełeczeństwa, 
zostało zawiązane Towarzystwo Popie­
rania Budowy Publicznych Szkół Pow­
szechnych. W chwili obecnej liczy ono 
około 300 tysięcy członków, zgroma­
dzonych w 14 tys kół w całym kraju 
Dzięki działalności tego Towarzystwa, 
udało się zebrać w ciągu niespełna 
roku, dwa i pół miljona złotych na 
budownictwo szkolne

Jest to ofiara wielka, świad­
cząca o dużem zrozumieniu 
obywateli dla spraw szkolnych 

Za pieniądze powyższe wybudowano 
1485 izb szkolnych, w których pomie­
ści się około 90 tysięcy dzieci

Niestety, potrzeby w zakresie na­
szego budownictwa szkolnego są tak 
duże, że dalsza ofiarna pomoc społe­
czeństwa, jest niezbędna. — Budujmy 
szkoły, bo tylko poprzez oświatę, dro­
ga do potęgi Polski!

następnie nasza garść, jako pierwsza 
militarna siła polska, — w służbie na 
dworcu kolejowym, — po bezwładnej 
ucieczce żołnierzy austrjackich, pracuje 
przy utrzymaniu porządku na tym 
dworcu. Rozbrojenie odbyło się skład­
nie, z zachowaniem ostrożności i god­
ności żołnierza-Polaka.

Broń, którą odebrano, składano w 
koszarach dzisiejszego 1 psp. Patrol 
moja wytrwała o głodzie i chłodzie a 
służba ta była ciężka, zważywszy na 
małą ilość członków tej patroli. Ja 
miałem za zadanie rewizję pociągów, 
przyczem przedewszystkiem konfisko­
waną była broń, żywność i wszelkie 
przybory wojskowa jak: mundury i ko­
ce, przywożone przez oficerów i sze­
regowych, wracających z frontu. Ofi­
cerów i szeregowych narodowości pol­
skiej, odprowadzano do dowództwa,— 
celem wcielenia do tworzącej się re­
gularnej armji polskiej (5 p. p. Leg.) 
Skonfiskowane rzeczy były składane 
w kancelarji na dworcu kolejowym, 
następnie odstawione do koszar, zaję­
tych już przez Organizację P. O. W. 
Praca nasza nie trwała długo, bo po 
paru tygodniach, po przećwiczenin, by­
liśmy w drodze na „Odsiecz Lwowa“

O-SA7.

oraz ustalenia opłat targowych. Na 
temżo posiedzeniu wybrano Komisję 
rewizyjną, budżetową, sanitarną, dla 
przedsiębiorstw komunału y c h, oraz 
spraw drogowych.

-O—

0 szkole powszechnej 
słów kilka.

Szkoła powszechna, związana z te­
renem, obejmującym nieraz przeszło 
tysiąc rodzin, nie może ograniczyć się 
jedynie do nauczania i wychowywania 
dziatwy wyłącznie poza środowiskiem, 
bo byłaby to praca bez podstaw, nie 
oparta o życie realne. A przecież by 
móc dotrzeć do istoty duszy dziecię­
cej, trzeba poznać środowisko i warun­
ki, w których ono żyje, nawiązać ze 
środowiskiem ścisły kontakt, zdobyć 
jego zaufanie, szacunek i zaprosić do 
harmonijnej współpracy. Poznanie śro­
dowiska umożliwi szkole wydobycie z 
terenu wszystkich sił i możliwości, — 
ażeby dziatwie zagwarantować podsta­
wowe dane jej rozwoju duchowego 
i fizycznego. Nie może być przedziału 
między środowiskiem a szkołą, winna 
być zgodna i aktywna praca.

Szkoła w imię dobra dziatwy i 
dobra Państwa musi to środowisko u- 
rabiać, wychowywać i przyspasabiać 
obywatelsko przez odpowiednie zebra­
nia, pogadanki, odczyty, zapoznanie z 
metodami nauczania i wychowania itp. 
Realizując wychowanie państwowe i 
przysposobienie obywatelskie młodzie­
ży, powinna ona jednocześuie zacząć 
pracę nad przysposobieniem i wycho­
waniem obywatelskiem środowisk za­
równo miejskich jak i wiejskich, które 
mają bardzo dużo analfabetyzmu oby­
watelskiego, będącego wielką przeszko­
dą w życiu wychowawczem szkoły i 
w życiu społeczno-państwowem Polski.

Najodpowiedniejszemi formami pra­
cy, któreini się szkoła posługuje, są: 
odczyty, pogadanki dyskusyjne, ilust­
racje, przeźrocza, filmy naukowe z na­
uki o Państwie, historji i geografji 
polskiej, uroczystości i akademje ku 
czci zasłużonych Polaków, na które 
zaprasza się rodziców i starsze rodzeń­
stwo młodzieży.

Szkoła powszechna w imię dobra 
Państwa zatem, realizuje postulaty wy­
chowania i przysposobienia obywatel­
skiego młodzieży i jej środowisk — 
A zwłaszcza teraz, w czasach kryzysu 
gospodarczego i moralnego, środowiska 
te potrzebują wyjątkowej opieki, umoc­
nienia na duchu, dodania wiary, nadziei 
w lepsze jutro, podniesienia ideowego 
i wychowania państwowego, aby się 
one oprzeć mogły kłamliwym i nęcą­
cym obietnicom komunistycznych du- 
szołapów.
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Znamienne zdanie wypowiedziała 
Liga Narodów w roczniku 1929|30: 
„Śmiertelnem niebezpieczeństwem dla 
każdego narodu jest popaść w stan 
uśpienia, w zaufaniu do umów między­
narodowych, aby obudzić się bezbron­
nym wobec nowej broni". Liga Naro­
dów uważa za rzecz podstawową uś­
wiadomienie narodów, jak wielkie nie­
bezpieczeństwo wisi nad niemi

Wypływa stąd poważny nakaz przy­
gotowania się do obrony!

Nowa broń wystąpiła już w ostat­
niej wojnie światowej; doskonaliła się 
w tej wojnie, a pod koniec 1918 r. 
wykonywała już zadania o szerokich 
rozmiarach. Tą bronią jest lotnictwo 
wojskowe i bojowe środki chemiczne. 
Wojna przyszłości rodziła się w tych 
chwilach, kiedy pierwsze bomby padały 
na Paryż, Londyn, Wenecję, Kolonję, 
Dusseldorf, Freinburg — na miasta, 
gdzie mieszkała bezbronna, niezorgani- 
zowana ludność cywilna.

Autor rosyjski Koszewnikow twier­
dzi, że zwarte dzielnice dzisiejszych 
miast, przedstawiają wdzięczny cel do 
bombardowania lotuiczego, dlatego ra­
dzi miasta rozluźnić, budynki rozpro­
szyć w terenie, budować ulice szerokie, 
zadrzewione. — New York ze swoimi 
drapaczami chmur, to kolos na glinia­
nych nogach, który runie pod działa­
niem bomb, jak budynek z kart.

Podpułkownik francuski Vauthier 
widzi ratunek w żelazo - betonowych 
budynkach, zaopatrzonych w odporne 
dachy i solidne fundamenty. Budowle 
takie stałyby wolno otoczone ogroda­
mi. Zagrożenie lotnicze jest tem więk­
sze, im większą jest zabudowana po­
wierzchnia i im większa jest gęstość 
zaludnienia.

Autor niemiecki dr. Hunke jest 
zdania, że najwięcej są zagrożone sto­
lice, dlatego trzeba je odciążyć. Musi 
się odbyć wielki ruch z miasta na wieś. 
Zresztą już życie samo do tego dąży, 
przemawiają za tem względy ekono­
miczne i polityczne. W miejsce jedne­
go wielkiego miasta, muszą powstawać 
miasta małe i osiedla, budowane już 
z uwzględnieniem wymagań obrony.

Ale przebudowa miast dzisiejszych 
wymagać będzie conajmniej stu lat. 
Tymczasem wojna może zaskoczyć mia­

STANISŁAW POTOCZEK.

POWRÓT ARYMANA.
(Fragment z większej całości.)

(Dokończenie)
W ślad za tem zupełny rozkład e- 

tyki społecznej, barbarzyńskie rozwią­
zywanie zagadnień płci, — bezmyślna 
walka o nowego mężczyznę i kobietę, 
splatają się w jakiś apokaliptyczny ob­
raz ginącego świata. Czereda totumfac­
kich politykotłuków, stwarza koncepcje 
efemerycznych systemów społecznych, 
podporządkowanych egoistycznym ce­
lom a nie ogólnemu dobru. Masowa 
produkcja ideowców, dźwiga na zaw­
rotne wyżyny niebieskich ptaków, ni­
szcząc zdrowe myśli państwowo-twór- 
cze. Wystarczy bowiem dać powąchać 
takiemu typowi powietrza z politycznej 
garkuchni, kazać mu wynosić kubły po­
litycznej tualety, a społeczeństwo staje 
się o jednego marzyciela uboższe i o 
jednego karjerowicza bogatsze. W hi- 
storji współczesnych doktryn społecz­
nych — silnie uwydatnia się stara jak 
świat rywalizacja o kierunki indywidu­
alistyczne i socjalne. A przecież właśnie 
dzisiaj idea supremacji zbiorowości nad 
jednostką jest zapewnieniem potęgi pań­
stwowej. Dzisiaj właśnie nauczeni smut- 

sta w tym stanie, w jakiem znajdują 
się obecnie. Czy można pozostawić je 
swemu losowi i bezradnie opuścić ręce? 
Jeżeli nie potrafimy uodpornić miast 
dzisiejszych, to jednak możemy zmniej­
szyć skutki bombardowań przez prze­
myślaną, zorganizowaną obronę. Pożar 
w jego zaczątku może ugasić dwóch 
ludzi. — Wszystkie szkody mogą być 
skutecznie naprawione, o ile naprawa 
nastąpi bez zwłoki Skażony człowiek 
może być uratowany, gdy otrzyma na­
tychmiastową pomoc. Należy ratować 
każdą dzielnicę miasta, każdy dom z 
osobna. — Jest to zadanie olbrzymie, 
którego żaden rząd nie jest w stanie

Podhala funduje samolot „Janosik 
do Challange’u w 1936 roku.

Z inicjatywy robotników Państwo­
wych Zakładów Zdrojowych w Krynicy, 
którzy składają poważną kwotę, rozpo­
częto zbiórkę na ufundowanie samolotu 
przez Podhalan, do przyszłych zawodów.

Listę składek i nazwiska ofiarodaw­
ców, rozpoczyna następująca odezwa :

Rodacy Podhalanie! Ojczyzna nas 
wota do przyszłego Ohallenge’u, by zwy­
cięstwo Polska poraź trzeci odnieść mog­
ła. Jeden samolot więcej, przez nas ufun­
dowany pod nazwą „Janosik", przyczyni 
się do tego.

Puchajda Z. 5 zł, Smoleń Stanisław 
2 zł, Wagner Adolf 5 zł, Ogorzał Piotr 
5 zł, Łaptiew Jan 2 zł. Zachara Antoni
2 zł, Augustynowicz 50 gr, Walczyk L.
3 zł, Sonkup Franciszek 3 zł, Stempiń- 
ski Leopold 1 zl, Rak Władysław 1 zł, 
Sumera Jan 2 zł, Kluczenko Józef 5 zl, 
Kotlarewiczowa 1 zł, Radzik Jan 3 zł, 
Nowak Józef 5 zł, Herr Franciszek 5 
zł, Piechura Jan 1 zł, Grembal Alaksan- 
der 1 zł, Janicki Andrzej 2 zł, Dybaś
1 zł, Małkus Józef 1 zł, Dziubiński M.
2 zł, Walkiewicz 1 zł, Zięba Stanisław
1 zł, Wojs Ignacy 2 zł, Hec Władysł.
2 zł, Bogdan Jakób 3 zł, Matek Walen­
ty 1 zł, Ozimek Antoni 1 zł, Wagne- 
równa Bronisława 50 gr, Szczepanik J. 
2 zł, Boczek Franciszek 1 zł. Prawecki 
Mieczysław 2 zł, Kokoczka Józef 1 zł, 
Wagnerowa 50 gr, Ploszek Franciszek 
1 zł, Koza Wojciech 2 zł, Rybarski K.

ną i tragiczną historją wybujałego in­
dywidualizmu, winniśmy zrozumieć, że 
jednostka istnieje dla państwa i przez 
państwo. Jednostka bowiem tylko w pań­
stwie osiąga swoją najwyższą doskona­
łość i swoje przeznaczenie. Świadczą 
o tem dzieje ludzkości, których przebieg 
jest zawsze rozumny. — Indywidualizm 
Polaków (a to nas przedewszystkiem 
obchodzi) zawiera w sobie wiele ele­
mentów niebezpiecznych i aspołecznych. 
Odybyśmy pozwolili elementom tym 
rozwinąć się nadmiernie, groziłaby nam 
powtórna katastrofa.

Sposób wygłaszania wiatronogich 
komunałów przez domorosłych >panie 
tego«, wydętologów społecznych, jest 
objawem rajfurstwa wąsko - szczękiej 
dziedziczności Jeśli praca społeczna po­
lega na mieleniu językiem, to na pohy­
bel takiej robocie. — Nasze wytworne 
obełgiwanie się dosyć już wyrządziło 
szkody. Przyszedł czas walenia pięścią 
w stół. Nie zapominajmy bowiem, że 
gleby pod przyszłe urodzaje nie skra- 
pia się perfumami »Cotiego«, lecz ro­
dzimym a rzetelnym gnojem polskich 
krów. — Kwietyzmy, łuszczenie duszy 
przed posągiem Tromtadracji i nierub- 
stwa, dosyć bezkarnie »mydliły« oczy 
światu. Trzeba wreszcie wykrzesać w 
sobie odwagę do otwartego skontato- 

wypełnić. Tu zaczyna się rola społe­
czeństwa! Wysiłki poszczególnych jed­
nostek czy nawet większych zbiorowisk 
nie będą mogły spełnić należycie za­
dania, o ile akcja nie obejmie wszy­
stkich ! — Przygotowanie obrony prze- 
ciwl itniczej staje przeto przed każdem 
państwem jako zagadnienie życia i śmier­
ci ; wymaga ono długoletniej celowej 
pracy, pod fachowem kierownictwem.

Kto pracuje z LOPP., ten przy­
czynia się do własnej obrony, obrony 
swej rodziny, swego domu i swego 
warsztatu pracy Kto bez woli wycze­
kuje niebezpieczeństwa lub lekceważy 
je, ten temsamem podpisuje na siebie

1 zł, Feyral Karol 1 zł, Franczyk Jan 
1 zł, Tarczyński Walerjan 1 zł, Skot­
nicki 50 gr, Szczepański Jan 1 zł, Krzy­
żak 1 zł, Makowski 50 gr, Kosiba Mar- 
jan 1 zł, Domin Wawrzyniec 1 zł, Wie­
cheć Jó<ef 2 zł, Bukowski 50 gr, For­
tuna Jan 2 zł, Noga Władysław 1 zł, 
Kurkowski Tadeusz 1 zł, Piechura M. 
1 zł, Bill Michał 5 zł, Rygiel Maciej 1 
zł, Domin Jan 1 zł, Jacek Piotr 1 zł, 
Musiałek Stanisław 1 zł, Śliwa Wojciech
1 zł, Szczepaniec 3 zł, Sanecki Józef 1 
zł, Śmoleń Władysław 5 zł, Witowski 
Józef 2 zł, Filipowski Ignacy 1 zł, — 
Dziubiński Michał 5 zł, Karcz Jan 2 
zł, Dziubiński Jan 2 zł, Kleszyk Stan.
2 zl, Perylak Władysław 1 zł, Adam­
czyk Andrzej 2 zł, Szajna Władysław 
2 zł. Razem 134 złote.

Sądzimy, że te pierwsze, z pod serca 
wyjęte składki robotników krynickich 
nie zostaną bez echa, i że wślad za te- 
mi ofiarami posypią się następne na sa­
molot „Janosik", — który ufundować 
winno całe Podhale. — Bo jak słusznie 
powiedzieli owi robotnicy w odezwie, 
ten jeden samolot może zadecydować o 
zwycięstwie Polski w Challenge’u w ro­
ku 1936.

Redakcja Głosu Podhala będzie chęt­
nie pośredniczyć w przyjmowaniu skła­
dek na wymieniony samolot i będzie 
wszelkie datki jakoteż nazwiska ofiaro­
dawców zamieszczać na łamach pisma.

wania faktycznego stanu rzeczy.
Ze wszystkich stron słyszy się wo­

łanie o solidarność, rozwagę, ustępstwo, 
przy jednoczesnem zaciskaniu wszyst­
kich węzłów politycznego i gospodar­
czego życia świata. Niema już sposobu 
na to, żeby przed każdą konferencją, 
decyzją ^historyczną* móc odrodzić za­
wiedzione nadzieje i rozbudzić wygasłą 
wiarę, że oto tym razem wkroczymy 
na drogę czynów zbawiennych. Rozwie­
wają się złudzenia narodów. Wśród tej 
atmosfery, nędza i oczekiwanie odrodze­
nia niszczy złudzenia, że człowiek po­
trafi w całej pełni rządzić ludzkim ży­
wiołem. —Stoimy w obliczu katastrofy 
naszego świata. Trudno przewidzieć 
granice upadku kultury i cywilizacji — 
Jedyna pociecha polega na tem, że ży- 
jemy szybciej.

W moralności ludzkość miast stawać 
się rasą jasną, stacza się w zbiorowisko 
mętów rasy czarnej. Dość przeczytać 
szpalty dzienników, ryczące potworne- 
mi, sadystycznemi przestępstwami. Wi­
dzi się aż nadto jasno ów nihilizm e- 
tyczny, supremację zła nad całem ży­
ciem człowieka. Idący stamtąd przykład 
zatruwa młode organizmy, — czyniąc 
z nich wykolejone jednostki.

Nawet technika zawiodła. —Wiemy 
bowiem, że mechanizm jest niemożliwy 

dekret zagłady.
Stare przysłowie powiada: „Nie 

czas kopać studnię, kiedy płonie dom“, 
to przysłowie da się w całości zasto­
sować do organizacji przeciwlotniczej. 
Tylko naród, który ma żelazną, nieu­
giętą wolę do utrzymania swojego ist­
nienia, potrafi się zwycięsko oprzeć 
niebezpieczeństwom z powietrza.

Praca uświadamiająca w tym kie­
runku winna być prowadzona już wśród 
młodego pokolenia, dlatego Liga za­
kłada koła młodzieży Znaczenie tych 
kół wyrasta z wagi zagadnień o ogól- 
nopaństwowem znaczeniu. — Koła te 
należy traktować jako ważki czynnik 
w obywatelsko-państwowem wychowa­
niu młodzieży, jako jeden z konkret­
nych przejawów jej pracy w tej dzie­
dzinie, dlatego Koła Młodzieży LOPP. 
powinny się spotkać z należytem po­
parciem wszędzie tam, gdzie istnieje 
właściwe zrozumienie dla sprawy grun­
towania w duszach młodzieży elemen­
tów ideologji państwowej.

Dlaczego rozwiązano Zrzesze­
nie drobnych kupców w N. Sączu

Jak wiadomo Starostwo rozwiązało 
w Nowym Sączu organizację pod na 
zwą Zrzeszenie drobnych kupców. — 
Sprawa ta wywołała niezwykłe poru­
szenie. Jak się dowiadujemy, powodem 
rozwiązania wymienionej organizacji 
było uprawianie pod formą organizacji 
pokątnego pisarstwa.

Zniżka cen cukru.
Centralne biuro aprowizacyjne przy 

Ministerstwie spr. wewn. wydało okól­
nik do wszystkich wojewodów w spra­
wie cen cukru w handlu detalicznym 
w związku z przeprowadzoną ostatnio 
obniżką. We wszystkich miejscowościach 
cena cukru w detalu musi być obniżo­
na do 1'25 zł. za kg. — Równocześnie 
ustalono szczegółową kalkulację dla sprze­
dawców cukru. Za sto kg. cukru w hur­
cie, cena nie może przekraczać 8050 zł 
Do sumy tej dochodzą opłaty akcyzowe 
w wysokości 38’50 zł. Koszt dostawy 
cukru sprzedawcom detalicznym nie 
może przekraczać 1 zl. Zysk detalistów 
przy sprzedaży stu kg. cukru został 
określony na 5 zł.

Z dniem 15 września br. został otwar­
ty sklep spożywczy z przewagą artyku­
łów mlecznych, pod firmą M. Malczyński 
przy ulicy Nawojowskiej 50.

nietylko w życiu gospodarczem ale na­
wet w nauce (fizyka teoretyczna, mate­
matyka). Technokracja jasno nam wy­
kazała, że droga człowieka nie prowa­
dzi do techniki tylko przez technikę.

Bądźmy jednak optymistami. Zakła­
damy, że życie zdrowych, młodych sił 
będzie dążyć do coraz większej spra­
wiedliwości społecznej, — do usunięcia 
wyzysku, do równomiernego rozłożenia 
ciężarów, do wygody i bezpieczeństwa 
i to dla wszystkich, a nie dla osobni­
ków wyjątkowych, można więc przy­
puszczać, że cała masa marnowanej do­
tąd eneigji, zwróci się winnym i istot­
niejszym kierunku niż wzajemne wyrzy- 
nanie się i dręczenie, i że nastąpi teraz 
dopiero, może w niedalekiej już przy­
szłości, jakiś złoty wiek ludzkości, — 
w którym hamowana dotąd okropnością 
i nędzą materjalną energja twórcza, roz- 
wiuie się do niebywałych dotąd roz­
miarów i wyda dzieła zdolne zaćmić 
wszystko, co dotąd było.

Narazie jednak musimy znosić wszech 
władną supremację zła, objawiacącą się 
w skrajnym nihiliźmie etycznym. A chcąc 
uchronić się przed tem, musimy być 
jednymi z tych wzgardzicieli, o których 
słusznie mówi Zaratustra: «kocham 
wielkich wzgardzicieli, gdyż są to wiel­
cy wielbiciele i strzały tęsknoty na brzeg 
przeciwny*. (Koniec.)



Nr. 44. GŁOS PODHALA Sir. 3

FRANCISZEK PRZYBYŁOWICZ
STARY SĄCZ.__________

LNIARSTWO
Miesiąc obecny, to miesiąc przerób­

ki lnu. Wartałoby się zastanowić w tym 
miesiącu, który nawet nazwę wziął od 
pierwszych czynności związanych z prze­
róbką lnu, tj. od czesania paździerza, 
nad kwestją lniarstwa. Ubiegły sezon 
letni pokazał, jakiem wzięciem cieszą się 
obecnie własne wyroby lniane. Dawniej 
miasto nie doceniało wartości wyrobów 
tego rodzaju, jedynym konsumentem 
wyrobów lnianych była wieś. — Gdzie 
dawniej zobaczył kto inteligenta w 
»zgrzebnych portkach*, lub damę, któ- 
raby szczyciła się dobrze leżącą i pre­
zentującą się suknią lnianą. Mówiono, 
że szorstkie w noszeniu, że się mnie, 
ale nikt nie przewidział, że właśnie te 
zmięte poprzeczne «kantki« okażą się 
modne. Dlaczego ma się nosić tylko 
kantki na długość spodni, kiedy można 
i na szerokość. Ubiegły sezon letni po­
kazał dopiero, — jak wielki zbyt mogą 
mieć wyroby lniane.

Chcąc zobrazować i pokazać ogó­
łowi, jakie są możliwości produkcji lnu, 
oraz zbytu tych wyrobów, zorganizo­
wano w lecie wystawę pod nazwą »Len 
Polski«. Eksponaty wystawione zobrazo­
wały najlepiej dodatnie strony wyrobów 
lnianych. Jakie one są, podaję niżej.

Jeśli chodzi o wartość higjeniczną, 
to przekonano się, że wyroby lniane 
mniej zatrzymują bakterji od wyrobów 
bawełnianych, a tern samem są zdrow­
sze. Są trwalsze i silne, trudno jest je 
zerwać, ponadto są więcej odporne na 
działanie wilgoci, przy praniu mniej się 
zużywają i nie butwieją. Widzi się, jak 
gospodynie wiejskie klepią kijankami 
płótno i nie obawiają się, że się znisz­
czy. Tkaninę lnianą łatwiej jest oczy­
ścić z plam, nawet krwawych i mniej 
się brudzi. W noszeniu jest świeższa i 
milsza. Wartości tkanin lnianych — jak 
z tego widać, są rzeczywiście wielkie 
i mogą pokonać zupełnie bawełnę

Produkcja i wogóle lniarstwo, stoi 
u nas dość wysoko Zawdzięczyć mo­
żemy to dobrze prosperującym fabry­
kom. Aby one należycie funkcjonowały, 
potrzeba im surowca, którego dostar­
czyć im mogą gospodarstwa wiejskie 
dbając o to, aby wyhodować jaknaj- 
lepsze odmiany lnu. Sposoby jakiemi 
wyrabia się płótno na wsi, nie są wy­
starczające, gdyż idealne i doskonałe 
płótno, — mogą wyprodukować tylko 
należycie prowadzone fabryki.

Fabrykacja wyrobów lnianych wzię­
ła swój początek od krosen, których 
stukot słychać tu i ówdzie zimą. Spo­
soby domowe udoskonalono, a pracę 
rąk ludzkich powierzono maszynie.

Tak jak na wsi moczy się len po­
czątki, podobnie i fabryki moczą go, 
lecz należycie przesortowany i w pacz­
kach jednakowej wagi. Moczenie odby­
wa się w kadziach z wodą przy odpo­
wiedniej temperaturze, a gdy tylko czę­
ści drzewne zaczną odstawać od włók­
na, wywożą go na pole, gdzie nastę­
puje suszenie. — Przez suszenie słoma 
staje się krucha, a przez moczenie na­
bywa odporności przeciw wilgoci. Po 
pewnym czasie następuje międlenie, tak 
charakterystyczne w tym mięsiącu na 
wsiach. W każdej niemal chałupie sypią 
się paździerze, a pochylona baba międli 
lnianą słomę, aby uzyskać włókno. — 
Charakterystyczne, iż to międlenie od­
bywa się właśnie w tym miesiącu, da­
jąc mu nawet nazwę. W listopadzie nie 
ma na to czasu, bo są inne roboty ko­
ło domu, a w grudniu już przędą.

Fabryki międlą maszynowo, poczem 
włókno przechodzi do czesania. Tutaj 
sortuje się je według długości. Posor­
towane pęki przechodzą do przędzalni, 

gdzie szeregi wrzecion snuje miljony 
metrów nici rozmaitej grubości. Nici 
wędrują do tkalni i tutaj otrzymuje się 
zwoje gotowego płótna.

Przemysł lniarski liczy na rolników, 
że dostarczą surowca i to szlachetnego. 
Dobrą odmianą jest t. zw. »dolguniec«, 
który posiada ziarno drobne, a zaletą 
lnu włóknistego jest właśnie drobno- 
ziarnistość. Jak należy siać, wie każdy 
gospodarz, przeciętnie na 100 m. kw. 
wysiewa się 16-18 kg.

Wysiewać można wczesną wiosną, 
odpowiednio nawożąc, zależnie od gle­
by. W przedplonie dobry jest obornik, 
a tak stosuje się potas. Na gruncie po 
kłosach dodaje się nawóz fosforowy.

Posiedzenie Komitetu Obchodu II listopada.
Pod przewodnictwem starosty Dra 

M. Łacha, odbyło się w sali ratusza 
w ubiegłym tygodniu posiedzenie Ko­
mitetu uczczenia 16-tej rocznicy Nie­
podległości Na program Obchodu złożą 
się : W sobotę 10 listopada o godzinie 
6 30 wieczorem capstrzyk po ulicach 
miasta, o godzinie 8-mej wieczorem

Nowy Zarząd Tow. Śpiew. „Echo“
W NO W Y M S Ą C Z U.

W dniu 20 bm. odbyło się walne 
zebranie Tow. Śpiewaczego „ECHO" 
w Nowym Sączu, na którem wybrano 
nowy Zarząd w następującym składzie:

Józef Konieczny, prezes, Jan Ro- 
maniszyn, wiceprezes, Marjan Rzymek 
dyrygent, Józef Kącik, kasjer, Tadeusz 
Kowalski, sekretarz, Wiktor Bernacki, 
zast. sekr. Jako członkowie Zarządu 
weszli: Inż. Wasyl Bolszakow, dr. Ed­
ward Pudło, Władysław Sowa, Ignacy 
Żak. W skład Komisji rewizyjnej we-

Opłaty za przewóz lotniczy przesyłek listowych i paczek.
Obrót wewnętrzny i z Woln. Miastem Gdańskiem.

Oplata dodatkowa za przewóz lotni­
czy, oprócz zwykłych taryfowych opłat 
pocztowych wynosi: Za KARTKĘ po­
cztową pojedynczą i z opłaconą odpo­
wiedzią 10 gr. Za inne przesyłki pocz­
towe (listy, druki, papiery handlowe, — 
próbki towarów i przesyłki mieszane do 
wagi 20 g. 10 gr, do 50 g. 20 gr, do 
100 g. 30 gr, do 250 g. 80 gr, do 500 
g. 150 gr, do 1000 g. 300 gr. Za każ­
de dalsze 500 g. 150 gr.

ZA PACZKI czasopisma i gazety. 
Opłata dodatkowa za przewóz lotniczy 
1 kg. lub części kg między wszystkie- 
mi lotniskami w Polsce i do Wolnego 
Miasta Gdańska wynosi 75 gr.

OBRÓT ZAGRANICZNY:
EUROPA. Wszystkie kraje europej­

skie z wyjątkiem Rosji Sowieckiej. — 
Kartka pocztowa, pojedyncza i z opła­
coną odpowiedzią 20 gr. I nne przysylki 
listowe (listy, druki itd.) za 20 g. 25 gr.

ROSJA Sowiecka. Część europejska: 
Kartka 20 gr, listy i druki za każde 10 
gram. 20 gr. Część azjatycka: Kartka 
40 gr. listy i druki za każde 10 gram. 
50 gr. Przewóz lotniczy przesyłek listo­
wych jest dopuszczony do wszystkich 
państw pozaeuropejskich. Podajemy ta­
ryfę do niektórych państw:

AFRYKA, Algier. Marokko, Egipt, 
Tunis, listy — za każde 5 gram. 30 gr.

AMERYKA. Argentyna: Pocztą 

Podhalanie! Składajmy ofiary na samolot „Janosik" na zawody
Challeng6u’owB w roku 19361 Musimy zwyciężyć po raz trzeci I

Siać gęsto, zabronować i przewalcować. 
Ważnem jest pielenie. Gdy lenżółknie- 
je, listki obsychają i opadają z dolnej 
części, a nasiona żółknieją, zbiera się 
len, szeregując według wysokości. Po­
tem suszenie, zważając, by nie zapleś- 
niał, obrywanie główek nasiennych i 
moczenie oraz powtórne suszenie.

Każdy gospodarz umiejętnie postę­
pując przy hodowli lnu ma tę pewność, 
że uzyska plon dobry, a tern samem 
dobrego odbiorcę. Od dobroci lnu za­
leży dobroć wyprodukowanych tkanin, 
a tern samem ich zbyt.

W naszych okolicach len powinien 
stać znacznie lepiej, bo są warunki ku 
temu. Trzeba tylko chcieć i robić.

w sali Sokoła przedstawienie W nie­
dzielę 11-go listopada msze św. i na­
bożeństwa o godzinie 9-tej rano we 
wszystkich kościołach i świątyniach, 
następnie defilada przed przedstawi­
cielami Władz Wieczorem w sali Ra­
tusza dancing, z którego dochód prze­
znaczono na powodzian.

szli: Stefan Rzymek i Stan Wąchadło. 
Nowy prezes, p. Józef Konieczny, 

jest jednym z najstarszych członków 
Towarzystwa, a jego energja oraz kult 
dla sztuki śpiewaczej, pozwolą żywić 
przekonanie, że tak jak dotąd, Echo 
propagując na terenie Podhala kult 
pieśni, będzie szło nadal tą drogą pod 
wytrawnem kierownictwem nowego Za­
rządu i wytrawną ręką zasłużonego 
dyrygenta Towarzystwa Śpiewaczego 
„Echo“, p. Marjana Rzymka.

lotniczą: Francja—Ameryka Południowa 
za listy za każde 5 gram. 4T0 zł. Pocz­
tą lotniczą: St. Zjedn. za każde 5 gram. 
3 zł. KANADA: za każde 5 gram. 40 
gr. MEKSYK: za każde 5 gram. 90 gr. 
STANY ZJEDN. AMER.: New-York 
miasto: za każde 10 gram. 20gr. Wszy­
stkie inne miejscowości Stan. Zj. Amer. 
za każde 5 gram. 40 gr.

AZJA. Chiny i Japonja: Chiny pół­
nocne i Japonja pocztą lotniczą: Z. S. 
R. R. via Moskwa za każde 5 gramów 
70 gr. Chiny południowe i Japonja po­
cztą lotniczą: Ateny - Saigon, listy za 
każde 5 gram. 1T0 zł., inne przesyłki 
listowe za każde 25 gram 1 80 zł. Pa­
lestyna i Turcja azjatycka za każde 5 
gramów 25 gr. Australja ląd: Pocztą 
lotniczą do Anstralji za każde 5 gram. 
1 zł. Pocztą lotniczą- do Australji i w 
Anstralji za każde 5 gram; 1’60 zł.

Przewóz lotniczy paczek dopuszczo­
ny jest do następujących państw euro­
pejskich: Austrja, Bułgarja, Czechosło­
wacja, Estonja, Grecja, Jugosławja, Łot­
wa, Niemcy, Romunja, Szwajcarja,Wło­
chy i Węgry. Paczki dopuszczone są do 
wagi 20 kg. Do każdego z wymienio­
nych państw oblicza się według odpo­
wiedniej taryfy opłatę pocztową za 1 
kg., następnie za każde 5 kg, opłatę 
lotniczą oblicza się za każdy kilogram.

Roman Szkaradek.

KRONIKA.
Osobiste: ŚLUB. W sobotę dnia 20 

b. m. odbył się, w Kościele parafjalnyin 
w Nowym Sączu ślub p. Mgra farma­
cji Janiny Oleksównej z N. Sącza z p. 
Mgrem farmacji Janem Rudym z Mu­
szyny.

Akademja ku czci Chrystusk- 
Króla odbędzie się w sali Ratusza (I p. 
sala Rady Miejskiej) w niedzielę, dnia 
28 października o godz. 18 30 (6’30 wie­
czorem). Wstęp wolny, za okazaniem 
zaproszenia.

Dzień 3 listopada wolny od nau­
ki. Minister WR. i OP. zarządził, aby 
w bieżącym roku szkolnym dzień 3-go 
listopada ze względu na poprzedzające 
go dwa dni wolne od nauki oraz nastę­
pującą po nim niedzielę, —był również 
wolny od zajęć szkolnych.

Obchody w szkołach w dniu 11 
listopada. Minister WR. i OP. zarządził 
aby wzorem lat ubiegłych w dniu 11 
listopada, jako w rocznicę odzyskania 
niepodległości państwowej, zorganizowa­
no uroczyste obchody w szkołach.

Obligacje pożyczki narodowej. Ge­
neralny Komisarz Pożyczki Narodowej 
przystąpił do rozsyłania placówkom sub­
skrypcyjnym obligacyj Pożyczki Naro­
dowej, które zostały spłacone w 11-tu 
ratach. Wydane będą obligacje poszcze­
gólnym właścicielom na ogólną sumę 
około 20 miljonów zł. Rozdział obliga­
cyj przez placówki subskrypcyjne roz- 
pocznie się w dciu 15 listopada.

Duplikaty zagubionych dokumen­
tów wojskowych. Minister Skarbu wydał 
zarządzenie regulujące sprawę opłat 
stemplowych przy wydawaniu duplika­
tów dokumentów wojskowych. W wy­
padkach zagubienia książeczek wojsko- 
wyco, wydawanie wtórników odbywać 
się winno bez pobierania opłat stempl.

Zniżka cen węgla. Trwające od 
dłuższego czasu pertraktacje z przedsta­
wicielami przemysłu węglowego w spra­
wie zniżki cen węgla, dobiegają końca. 
Wysokość dotąd nie ustalona, wyniesie 
prawdopodobnie dla węgla konsumpcyj-. 
nego 12 proc., dla przemysłu 15 proc

Dnia 14 bm. urządzono w Nowym 
Sączu zbiórkę uliczną, na której zebra­
no 178'54 zł. na cele Ochronki i Zakła­
du Sierot SS. Felicjanek. Zarząd Och­
ronki składa ofiarodawcom jak również 
i Łaskawym Paniom, które raczyły się 
zająć zbiórką, serdeczne „Bóg zapłać".

Sekretarjat Zarządu Związku b. Ocho­
tników Armji Polskiej mieści się w No­
wym Sączu, ulica Kunegundy 22 i jest 
czynny codziennie.

KINO WIEDZA wyświetla od sobo­
ty monumentalne arcydzieło „ESKIMO“ 
film cudo! Egzotyczny romans kochan­
ków północy. W roli tytułowej najuro- 
dziwsza mieszkanka północy Dortut. — 
Takich zdjęć z natury, takich polowań 
na wieloryby, renifery i foki, lub wal­
ki człowieka z niedźwiedziem polarnym 
nie pokazał dotąd żaden reżyser ame­
rykański. Trudno o film bardziej inte­
resujący, pouczający, bardziej szlachetny 
w formie i treści.

Masażystka egzaminowana po­
wróciła i wykonuje wszelkie masaże.— 
Polecana pacjentom przez Dr. Prof. 
Wagnera. Nowy Sącz, Jagiellońska 66.
Czasopisma nadesłane do redakcji. 
Płomyk tygdnik dla dzieci i młodzieży 
nr. 10 z dnia 22 października poświę­
cony jest większej części Górnemu Ślą­
skowi. Do numeru dołączona jest sztu­
ka w 3 aktach p. t. „ZASADZKA„ 
pióra Benedykta Herza. Numer niezwy­
kle interesujący zawiera liczne kolorowe 
zdjęcia oraz ilustracje. Płomyk-tygodnik 
dla młodszyoh dzieci, nr. 10 zawiera 
przemiłe opowiadania dla dzieci, szereg 
wierszyków i bajek. Wraz z dodatkiem 
p. t. „Mały Płomyczek" tworzy pier­
wszorzędne i niezastąpione czasopismo 
dla dzieci. Technika pisemka stoi na 
najwyższym poziomie.
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L 213. OBWIESZCZENIE Nowy Sącz, dnia 24 października 1934.

Komisja wyborcza dla wyboru Rady Gminy Wyznaniowej żydowskiej w Nowym Sączu podaje na zasadzie § 43 regulaminu wyborczego 
(Dz. U. R. P. Nr. 75, poz. 592 z r, 1930) do publicznej wiadomości, że do wyborów na 12 członków Rady i 12 zastępców członków Rady tejże 
Gminy mających się odbyć w dniu 28 paźdz. 1934 r. wpłynęły następujące listy kandydatów, które zostały sprawdzone i

Lista Nr. 1.
51
57
59
70 

:. 61
52
54
51
59
50
64
50
64
68
48
58
54
57
37
51
56
34
52
36

Lista
49
63
40
56
52
76
44
43
59
49
62
36
61
52
35
71
45
55
62
35
37
74
47
52

za ważne uznane.

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12
13

Dr. Steinmetz Mojżesz 
Nattel Izrael
Salamon Dawid 
Krieser Mojżesz Henoch 
Blaugrund Menasche Chask. 
Kanarek Awigdor
Lipsker Henoch, starszy 
Kora Abraham, starszy 
Goldberg Abraham 
Berliner Chaim Mendel 
Blumenstock Elische 
Silbiger Szymon
Meletz Jakób

14 Einhorn Bernard
15 Englander Mozes Pinkas
16 Stecher Nissen
17 Bergman Baruch Beer
18 Epstein Hirsch 

Safier Szymon 
Kleinman Chaim 
Schanzer Hirsch 
Friedman Chaskel 
Fallman Rubin

24 Silberstein Fischel

19
20
21
22
23

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20
21
22
23
24

Lista Nr. 2.

kupiec w N. Sączu,

lat, adwokat w N. Sączu,, Szwedzka 84 1 Nattel Izrael 57 lat, kupiec w N. Sączu,
„ kupiec T) Plac 3 Maja 189 2 Tenzer Salamon, starszy 64 77 55

w r n Żeglarska 1651 3 Blaugrund Menasche Chas. 61 5? n 57

n » n Romanowskiego 40 4 Weindling Markus Hirsch 38 55 77 77

T) w n r
Rynek 4

5 Krieser Mojżesz Henoch 70 57

r r) Ti 6 Salpeter Naftali 37 ,, inżynier r.

n T) n Franciszkańska 261 7 Kanarek Awigdor 52 „ kupiec 7?

n n T) Kraszewskiego 1213 8 Birkenbaum Chaim Izak 52 „ ślusarz 75

n n n Piotra Skargi 9 Silberstein Fischel 36 „ kupiec 75

n Y) n „ 155 10 Margulies Henryk 52 57 n V
„ wł. realn. ■ n Lwowska 1593 11 Griibel Józef 46 •?
„ kupiec w St. Sączu 12 Fallman Mojżesz 43 „ kramarz
n » w Łącku 13 Lipsker Henoch, starszy 54 „ kupiec 77

T> T) N. Sączu, Piotra Skargi 14 Klapholz Jochanan Wolf 32 77 55 55
„ kramarz ’w Łącku 15 Berliner Chaim Mendel 50 55

.

» 

!! 

5?

75

5'

55

55

55

55

75 

n 

57

77

n

75

n

Skargi
29

Piotra
Rynek
Romanowskiego 40
Piotra Skargi 
Rynek 7 
Kazimierza

„ 193
Lwowska 
Pijarska 1713.

16
17
18
19
20
21
22
23
24

Frankel Adolf 
Wagschal Mendel 
Klapholz Józef 
Wassner Josef Mendel
Sterngast Zygmunt 
Epstein Hersch
Lustig Sender 
Obstfeld Sische
Gliick Abe Salkę

lat, kupiec w N. Sączu, Kraszewskiego 243
77 garbarz 57 57 235
55 kupiec 57 •7

Lwowska
13

55 77 57 42
55 7? 55 75 25
77 55 57 5’ 36
55 79 55 Gwardyjska 16
55 7? 57 Lwowska 35
55 szklarz 5* Żywiecka 4
77 piekarz 75 Lwowska 56
57 rzeźnik 7 75 27
57 kupiec ’7 57 29
55 rzeźnik 57 Żywiecka 10
5? garbarz 55 Lwowska 76
75 kupiec 57 75 29
5? naucz, m. 55 Żywiecka 3
•5 kupiec 75 Lwowska 49
57 kupiec 77 Kraszewskiego 20
75 krawiec 57 Lwowska 30
n

55

57

n

n

kupiec 
kupiec 
fiakier 
kupiec 
kupiec

ii

55

55

5’

5 5

1 i

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10 
U 
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24

Griibel Jozef
Dorenter Salamon 
Kinderman Leib 
Kanengieser Eber
Marek Mojżesz
Grtin Maurycy
Kempler Abraham Schaje
Ament Eljasz
Pinsel Chaim
Schimmel Wolf, starszy 
Hammer Samuel
Griibel Izrael, młodszy 
Katz Szymon
Seifert Benjamin
Mandel Perec
Schweid Szyja
Grun Jakób
Lustbader Dawid 
Steinfeld Dawid Leib 
Lehrer Salamon
Fuhrer Salkę
Kom Abraham
Berliner Chaim Mendel 
Silberstein Fischel

Nr.

Landau Mozes
Binder Józef
Honig Israel 
Werner Chane Wolf 
Bittner Chaim Schulem 
Wolf Mozes Hirsch 
Engelhardt Pinkas 
Weber Abraham 
Landau Mozes Dawid 
Goldfinger Jakób 
Griibel Izak 
Kresch Eber 
Grtin Leib 
Friedman Natan 
Ament Eljasz 
Safier Josef 
Ullman Leib 
Kaufer Rubin 
Lustig Eljasz 
Spiegel Abraham 
Muller Hirsch 
Friedhaber Chaim 
Lehrer Majer 
Rosenblum Israel Mendel

Wedle złożonego oświadczenia listy kandydatów Nr.
Komisja wyborcza wyjaśnia, że wyborcy mogą głosować tylko na jedną z 

powyższych list kandydatów. — Listy połączone stanowią osobną dla siebie gru­
pę, która przy ustaleniu wyniku wyborów w stosunku do innych list, liczy się 
jako jedną listę kandydatów. —■ Połączenie list kandydatów w jedną grupę nie 
wpływa na sam akt wyborczy, wyborca głosuje tylko na numer tej listy, za któ­
rą się oświadcza a dopiero przy ustaleniu wyniku wyborów połączenie list kan­
dydatów w jedną grupę wywołuje ten skutek, że głosy padłe na pojedyncze listy

55
51
50
39
34
47
34
74
32

Lista
46 :
49
66
63
61
51
60
35
61
51
44
34
52
54
33
44
32
33
44
38
41
51
50
35
te

55

55

5-

55

55

55

55

V

,5

mosięż. 
kupiec

55

55 
piekarz 
kupiec

5.5

55

55

Nr. 5.

55

55

55

55

55

55

55

55

•5

Plac 3 Maja 
Jagiellońska 97 
Romanowskiego 40 
Tarnowska 132 
Romanowskiego 40 
Jagiellońska 263 
Rynek 4 
Rzeźnicza 1716 
Pijarska 1713 
Jagiellońska 316 
Pijarska 1713 
Piotra Skargi 184 
Franciszkańska 261 
Romanowskiego 
Piotra Skargi 154 
Sobieskiego 
Rynek 2 
Jagiellońska 316 
Lelewela 580 
Wałowa 187 
Romanowskiego 40 
Rynek 36 
Kazimierza 194 
Kazimierza 232

lat, kupiec w N. Sączu. Pijarska 1713
„ rzeźnik 7? Kazimierza 230
„ bndown. 55 Bóżnicza 1446
„ kupiec >5 Piastowska 34
„ blacharz 55 Kazimierza 169
„ rzeźnik 7> Jagiellońska 95
„ szklarz 55 Rzeźnicza 446
„ kupiec 5» Poprzeczna 1697
„ kupiec 57 Kraszewskiego 224
„ krawiec 55 Kazimierza 206
„ kupiec 57 Kosynierów 408
„ przemysł. 77 Lwowska 1661
„ krawiec 57 Kazimierza 206
„ krawiec 57 Jagiellońska
„ rzeźnik 57 Rzeźnicza 1000
55

55

55

55

55

55

55

55

55

lifty uważa się

55

55

55 
krawiec 
garbarz 
kupiec

f'
55

55

Lwowska 1307
Lwowska
Kazimierza 250
Kazimierza
Rzeźnicza 589
Dunajewskiego
Kraszewskiego 1213
Piotra Skargi 155
Pijarska 1713 

innych list za jedną

55

55

55

55

55

55

55

55

5’

wobec

Rzeźnicza 1311
Lwowska 42 

„ 76
40 

Naściszowska 52
5 zostały z sobą połączone, — skutkiem czego obie

danej grupy połączonych list, zlicza się razem. Suma tych głosów stanowi pod­
stawę do obliczenia ilości miejsc dla danej grupy przydzielić sięmającybb, ogól­
ną zaś liczbę tych miejsc rozdziela się następnie na poszczególne grupy. Zwraca 
się uwagę, że nieważne są kartki wyborcze, na których wypisano więcej nume- 
merów, lub inne numery, aniżeli te, które oznaczają ogłoszone tu listy wy borcze.

Dr. STEINMETZ mp.
Przewodniczący Komisji wyborczej dla wyboru Rady Ominy Wyznaniowej żyd. w Nowym Sączu.

Paszportowe ulgi po 80 złotych, 
du stwierdzającego konieczność wyjazdu, 
oraz bez względu na stan majątkowy 
interesanta. — Prócz normalnych opłat 
stemplowych będzie pobierana od osób 
ubiegających się o te paszporty, kwota 
5 zł. tytułem opłaty stemplowej od ze­
zwolenia na przyznanie ulgi.

Tanio!
szarawary, 
do mundurków

Tanio! SEZON SZKOLNY
Pończochy przepisowe — fartuszki — berety —

Krawaty studenckie, spodenki gimnastyczne, guziki 
wielki wybór tylko w firmie:

Nowy Sącz, ulica Kościuszki 9 (obok Kaplicy szkolnej).

Władze powiatowe administracji o- 
gólnej (starostwa powiatowe i grodzkie) 
zostały upoważnione przez Ministerstwo 
spraw wewn. do wydawania jednorazo­
wych paszportów za ulgową opłatą 80 
zł. od paszportu na okres 4-tygodniowy. 
Paszporty te będą wydawane bez dowo-

Uprzejmie zawiadamiam P. T., że z dniem 10 października br. został sklep 
oraz Zakład Introligatorski

JÓZEFA HOMECKIEGO
istniejący od 20-tu lat przy ulicy Jagiejlońskiej obok Starostwa, przeniesiony 
naprzeciw (w stronę rynku) do kamienicy Dr. Zielińskiego, ul. Jagiellońska. 

Wskutek zupełnego zniszczenia powodzią składu z towarami, szczególnie 
ram na obrazy, czas jakiś nie byłem wstanie obsłużyć tak jak zawsze Szan.P. T. 
Odbiorców, obecnie już braki zostały uzupełnione i staraniem mojem będzie w zu­
pełności swoich P. T. Odbiorców zadowolić.

Dziękując za dotychczasowe poparcie, uprzejmie proszę o nie i nadal.

OSTRZEŻENIE.
Redakcja i Administracja Głosu Pod­

hala zawiadamia niniejszem, że niejaki 
p. Ferdynand Burdę niema żadnego u- 
poważnienia do zbierania jakichkolwiek 
ogłoszeń dla „Głosu Podhala", a tembar- 
dziej nie jest uprawniony do inkasowania 
jakichkolwiek pieniędzy. Równocześnie 
Redakcja nasza zawiadamia, — że poza 
pracownikiem naszej Administracji, p. 
Wróblewskim, nikt inny nie jest upoważ­
niony do zbierania prenumeraty

Praca oświatowa w Cieniawie.
Praca na polu organizacyjńem B. B. 

W. R. w Cieniawie idzie bardzo inten­
sywnie. Odbywają się często posiedze­
nia, które dają członkom obraz, jak na­
leży pracować, by nieść pomoc Państwu. 
Na powodzian złożyli datek w kwocio 
11 złotych. Prezes Józef Kondolewicz 
pracuje bardzo gorliwie,choć w warun­
kach niezbyt pomyślnych.

Mało jest czytać Głos Podhala,
trzeba go kupować i prenumerować! Czytelnicy pamiętajcie!

Obwieszczenia licytacyj.
I. Km. 901|34|18,

Komornik Sądu Grodzkiego w Wa­
dowicach rewiru I. Stanisław Czapkie- 
wicz, mający kanoelarję w Wadowicach, 
ul. Mickiewicza Nr. 8 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 30. listopada 1934. 
o godz. 11 w Sądzie Gr. w Kalwarji 
biuro Nr. 5. odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Czesława Studenckiego, nier 
ruchomości: a to 1|4 części realności lwh. 
900 i 7|12 części realności lwh. 901 ks. 
gr. gm. kat. Stryszów objętych, składa­
jących się z 9-ciu parcel gruntowych 
łącznej powierzchni 16 m. 739 s2. Nie­
ruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 13169, cena zaś wywołania wynosi 
zł. 9876 gr. 77. Przystępujący do prze­
targu obowiązany jest złoźyś rękojmię 
w wysokości zł. 1317.

Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty­
tucji, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich, i że papiery warto­
ściowe przyjęte będą w wartości 3|4 cz. 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą za-

chowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwiesz­
czeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne, że prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowo­
du, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzek., 
i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji, 
że w ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruch, 
w dni powszednie od godziny 8—18-ej 
akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie. Komornik.
I. Km. 18234.

Komornik Sądu grodzkiego w Mu­
szynie, rewiru I, Leonard Słowik, za­
mieszkały w Muszynie, na zasadzie art. 
602 kpc. ogłasza, że w dniu 14 listopa­
da br. o godzinie 12-ej w Krynicy wsi 
Cegielnia udziałowa, odbędzie się pub­
liczna licytacja ruchomości a mianowi­
cie: 42 tys. cegieł, 190 tys. cegieł su­
rowych, auto osobowe, powóz żółty, 2 
konie, aparat radjowy, maszyna do pi­
sania „Remington14, kasa ogniotrwała, 
gramofon i urządzenie domowe, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży w czasie oznacz. Kom.

Wydawnictwo: Spółka Wydawnicza ‘Głosu Podhala*. Redaktor odpowiedzialny: Marjan Morończyk. Drukarnia Romana Pisza w Nowym Sączu


